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Wiadomości zagraniczne. 


„Królestwo Polskie, i 

Z Warszawy, dnia 3.1 Grudnia.. 
Opegdaj w 1istą rocznicę zgonu Błogosła- 
wiónćj pamięci w Bogu spoczywającego Naj- 
Jaśniejszego Cesarza i Króla Alexandra É., od. 
było się w kaplicy zamkowej żałobne Nabo- 
Żeństwo, celebrowane, przez JW. JX, Antò- 
niego, Biskupa Warszawskiego, w obec_.JO. 
ięcia Feldmarszałka Namiestnika Króleskie- 
80, Generałow , Urzędników , Dygnitarzy dwo- 

tu, oficerów i wielu osób. 
Francya, 

Z.Paryża, dnia 27. Listopada. 
Odpowiedzialny wydawca dziennika „la 
rances stanął wczoraj z przyczyny artykułu 

© śmierci Karola X., w którym Xięciu i Xię- 
ie Angoulème przydomek Króla i Królo. 
u dano, 
„dano go za winnego przestępstwa powsta- 
nia na prawa Króla Pidccwzów i PAL go 
stósownie do tego na trzy miesięczne więzie* 
nie i 300 fr, kary pieniężoćj, 
Pamiętniki Pani Parquin z domu Cochelet, 
Q Królowej Hortenzyi i rodzinie Cesarskićj, 
które dzisiaj w księgarni Pana Ladyocat wy: 
szły, zostały przez policyą zabrane. 
„Phare Bajoński pisze: „AŻ do dnia 20. 
Die uczynili Karoliści żadnych postępów pod 


W Czwartek dnia 8. Grudnia 1836. 


przed tutejszym sądem Assyzów.' 


Bilbao, a poruszenia Espartery wielkiej ich 
pabawiały obawy, Generał ten wysłał jednego 
z adjutantów swoich, P, Uhagon, do Gene- 
rała Evansa, aby, go wezwać do współdziała- 
nia. W kilka godzin po przybyciu Uhagona 
zwołał Generał Evans radę wojenną, aby pe- 
wne wtym względzie poczynić postanowienia, 
Większość (wedle pogłoski) oświadczyła się 
za tem, iż zajętych raz stanowisk opuszczać 
nie wypada, kiedy inaczćj nieprzyjaciel zaraz 
na nie uderzy. j 
Dnia 23. m, b, umarł tu w 73 roku Życia 
sławny Żyd Bacry (Jakob Cohen), vodem z Al. 
gieru, który był główbą przyczyną wojny przee 
ciw Algierówi i zajęcia kraju tego, Bacry 
był istotnie szczegulnym człowiekiem. W kra- 
ju, gdzie ślepa władzcy wola w każdej chwili 
mieszkańców o utratę całego majątku przypr4- 
wić może, potrafiił on jednak zebrać ogromne 
bogactwa. Ale i jego fortuna rozbiła się 
o skały despotyzmu; Dey poróżnił się z nim 
i Bacry musiał przez 5 lat w okropnóćm iwi 
dzieć więzieniu, podczas kiedy niegodziw 
krewni za pomocą niesprawiedliwie dostawio- 
nych wierzycieli cały majątek jego zabrali. 
Wszakże przetrwal j te nieszczęsne czasy 1 przy* 
szedł do honorów i wpływu, aż nareszcie w po- 
deszłym wieku, jako pamięci godny przykład 
zmienności losów ludzkich, w największćj nę. 
dzy prześladowany od swoich wierzycieli, od- 
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dalony od ojczyzny i rodziny swojej, w wą- 
skićj uliczce Paryża Życie swe zakończył — 


człowiek, któremu sam rząd hiszpański 355 


milion. fran. był winien! $ Je 
Monitor onegdajszy zawierał, jak wiado- 
mo, następujący artykuł: „Gdy Panowie Po- 
lignac i Guernon de Ranville, których zdro- 
wie jest bardzo nadwątlone, podali do Króla 
Jmci prośbę, aby zostali sprowadzeni do domu 
przeznaczonego dla chorych, przeto Monar- 
cha postanowił, iż. kara, na którą Pan Poli: 
gnac wyrokiem sądu Izby Parów z dnia 20. 
Grudnia 1830 r. skazany został ma być zamie- 
niona na 2ostoletnie oddalenie się z kraju kró- 
lestwa, i Że Panu Guernon de Ranville ma być 
wolno mieszkać w majętności swojej Ranville, 
jeźli da słowo honoru, iż się ztamtąd nie ode 
` dali“ Z powodu tego postanowienia jeden 
z dzienników tutejszych czyni następujące uwa: 
gi: „Tak więc potwierdzają się pógłoski, które 
od r4. dni rozchodziły się względem układów 
między rządem i obudwoma ministrami Karo: 
la X., znajdującymi się jeszcze w Ham, Wielką 
trudność czyniło to, iż upornie wzbraniali się 
prosić o uwolnienie z twierdzy Ham. Widać 
z powyższego artykulu, iż nareszcie skłonili 
się do podania prośby. Lecz więcćj im dozwo- 
lóno niż żądali, Panowie Polignac i Guernon 
de Ranville nie prosili Rządu teraźniejszego 


o ułaskawienie; domagali się óddalenia z Ham, 


jako tylko czynu sprawiedliwości, Żądano od 


nich, aby się wprost udali do Króla Jmci; lecz 


nie chcieli' uledz tćj formalności, (chociaż 
z wyrazów Monitora przeciwnie mniemać mo- 
źna), aby nie byli zniewoleni użyć pewnych 
słów, któreby oznaczały uznanie tronu lipco- 
wego. Prośba ich była tylko adresowaną do 
ministra sprawiedliwości, Zagraniczni dyplo. 
maci, a zwłaszcza ambassador angielski, mieli 
wielki udział w postanowieniu, tyczącem się 
Pana Polignac, Nakoniec zdaje się, iż zacho» 
dzi niejaka stronność na korzyść Xięcia Poli- 
gnac, kiedy| karę jego złagodzono, gdy tym- 
czasem środek użyty względem trzech innych 
ministrów, może być tylko uważany za czyn 
ludzkości. ] 
Panom Peyronnet, Chańtelauze i Guernon de 
Ranville, aby w dobrach swoich we Francyi 
mieszkali, jest początkiem zupełnego ułaska- 
wienia; lecz mimo tego weżyscy trzej są jeszcze 
wystawieni na możność siedzenia w jakiem 
więzieniu z rozkazu ministra, kiedy Pan Poli. 
goac, nie potrzebuje się tego obawiać. Wiado- 
mo, iż Pan Poligoac w Żadnym razie nie poe 
zostałby: we Fraacyi, Jecz z rodziną ewoją U= 
dałby się do Anglii, Kara więc oddalenia się 
z kraju powinna być uważana ża prawdziwe 
dia niego ułaskawienie. Oprócz tego, według 


Wiemy dobrze, iż pozwolenie dane. 


wyrazów Monitora, Pan Polignac nie podlega 
karze śmierci cywilnej,* 
A.n gf i a% 
Z Londynu, dnia 26. Listopada, 

(Z Korresp. Hamb.) — O'Connell znowu 
raz wystąpił na zgromadzeniu Dublińskiej Tra. 
des’ union z rozprawą o reformie Izby Wyż- 
szćj: „Chcę wam , (powiedział między ipnemi) 
oznaczyć środki, którychbymm rad użył; chcę 
Króla zostawić, jakim jest — (Słuchajcie, Słu- 
chajcie!) ale każcie mu jeszcze 200 patów o- 
brać — powstała by tą drogą większość, któ- 
raby wszystkie zbawienne środki przeprzeć zdo- 
łała. (Słuchajcie!) Liczba Parów dochodzi- 
łaby wtenczas gco! Każcie, ażeby Anglią, Ir- 
landyą i Szkocyą na 150 obwodów podzielono: 
Niech dla każdego obwodu jednego para prze- 
znaczą i niech go na 7 lat obiorą, Niechaj 
główa każdćj rodziny ma swój głos z tóm ozna- 
czeniem, ażeby obrani po upłynieniu łat 7 
ustępowali a potćm nowe nastały wybory. 
Jestem radykalistą duszą i ciałem. (Słuchajcie, 
Słuchajcie!) Brzydzę się prawem wyborów, 
polegającćm na własności; jestem za reformą 
Izby Wyższćj, za rozciągnieniem prawa wy- 
borów, za krótką trwałością sessyi parlamento- 
wych i za tajném głosowaniem. (Oklaski.) 
I dla czegoż jestem za tém wszystkiem? Ora 
ponieważ jestem przyjacielem ludu; ponieważ 
pomyślność ludu jedynćm mojćm zajęciem. 
Nie mam innego celu, innego zamiaru, a je- 
Żeli lud sam sobie pomódz zechce, celu tego 
z łaski Boskiej dostąpimy, Ale na tém rzecz 
się jeszcze nie kończy, Niechaj rada moja głę- 
boko w. sercach waszych utkwi, jeżeli wam 
o własne szczęście wasze chodzi. Kiedy środki 
te słuszności i zLawiennych reform osięgnąć 
chcecie i kraj nasz oswobodzić, : wystrzegajcie 
się potajemnych towarzystw (huczne oklaski 
i okrzyki: Uczynimy to!). Strzeżcie się łudzi, 
którzyby usiłowali wplątać was w takie towa- 
rzystwa, uchwyccie ich i przyprowadźcie do 
mnie a ręczę wam Że zostaną ukaranj, Jeżeli 
za tą pójdziecie radą, jeżeli z rządem i Lor- 
dem Mulgrave trzymać będziecie, ujrzycie Ic. 
łandyą, jaką być powinna: „wielką, chbłubną 
i wolną; pierwszym kwiatem ziemi, najpię- 
kniejszą perłą morza.“ 

Stan banków krajowych i niedostatek pie- 
niędzy ciągle przedmiotem wielkićj obawy. 

Gonstitutional zamyka następujący arfy- 
kuł: „Nie ulega Żadnćj wątpliwości, iż ogół 
ladności kraju zniesienia. praw żbożo- 
wych gorąco pragnie i. nic nie ustaliłoby 
w tym stopniu Ministeryum melbouraskiego, 
jak postanowienie urzeczywistnienia.tych Ży- 
czeń, "W tem jak i w inóych pytaniach, nie 
Życzy może sobie rząd bez wezwania ż zg- 


. dących na Elbie i przy. porcie. 


- dzie, 
. dził i mnóstwo drzew powywracał lub poła- 
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wnątrz, wystąpić, ale na takowe wezwanie dłu- 
ŻEj czekać mie potrzebuje. Już się zawiązało 


w stolicy tutejszej towarzystwo, jako ognisko 


usiłowań pod względem zupełnej odmiany 
praw zbożowych — odmiany, która wszystkim 
klasgom towarzystwa sposobność do nabycia 
taniego chleba nastręczy. Wszędzie w całym 
kraju mają podobne powstać towarzystwa, 
a zważając na okazaną powszechnie gorliwość, 
z pewnością spodziewać się można, Że w roku 
1837. ciemiężące, straszenne 1 głód wywołu- 
Jące prawa zbożowe zupełnie zostaną zniesio. 
ne. Jakoż istotnie prawa te bezprzykładną 
plamą w księdze ustaw naszych. Gazety 
wszystkie, 3 torysowskie wyjąwszy, równego 
2 nami są zdania, 

Wielu katolików w hrabstwie Northumber- 
land, ludzie zamożni i wielkie wpływy mający, 
oświadczyli jawnie, Że się wszelkiego wspól- 
nictwa z podburzycielami [rlandyi zrzekają, 


` i że'szczerćm ich życzeniem widzićć „łagodny 


i tolerancki kościół angielsko - protestancki“ 
nie obalonym, lecz utrzymańym, 


Najmylniejsze wyobrażenia panują dotąd 


w Anglii w przedmiocie finansowego stanu 
Portugalii. Za panowania Don Miguela, do- 
chody kraju tego tak już niedostatecznemi 
były, iż nigdy nie pokrywały proceniów ob- 
cego długu, chociaż jego kapitał nie przewyż- 
szał jeszcze 2ch milion, funt. szterl. Dzisiaj 
dochody te:stać się musiały jeszcze mniéj wy- 
starczającemi, kiedy dług wspomniony zwię. 
kszył się o nowych 11 milionów. Dzienniki 
lizbońskie tak zdrowo stan ten pojmują, iż je- 
den z nich wyraża się w słowach następują- 
cych: „Jeśli możemy zawrzeć w Londynie je» 
Bzcze jaką nową pożyczkę, mniejsza nam. o to 
Że papiery nasze spadną do zera.* Diario 
do Governo, odpowiadając na te rozumo- 
wania, sam jednak zeznaje, iż Portugalia tak 
Jest ubogą 12 coroczne wydatki we dwakroć 
przewyższają dochód, 
N te m c y 
Z Hamburga, dnia 30. Listopada, 

Wicher wiejący upłynionej nocy z połu- 
dniowćj i południowo - zachodniej strony, 
wielką zrządził szkodę w małych: statkach bę- 
Niektóre cał- 
kiem utonęły: i tylko mąsziy ich widać, — 
Port okryty jest zdruzgotanemi sztukami, — 
I w altońskim porcie znacznie okręty ucier- 
plały; między innemi bryg altoński w porcie 
został przewrócony i maszt jego leży w wo: 
Dalej wicher ten wiele domów uszko- 


mał,  Najstarsi ludzie nie przypominają sobie 
takiej burzy od 1799. roku, gdzie także wyda- 
rzył się gwałtowny grzmot z wichrem, 


IMAC PYDE 
Z Wiednia, dnia 26, Listopada. : 

(Donies. pryw.) — Odjazd J C. M. Arcy- 
xiężniczki Teressy do Trientu, stosownie do 
ostatnich, wiadomości od Króla Neapolitań- 
skiego, wyznaczono na d. 20. Grudnia, J.C. 
M. Arcyxiążę Karól towarzyszyć będzie do- 
stojnej córce. swojej Arcyxiężniczce Teressie, 
narzeczonej Króla Neapolitańskiego, aż do 
Trientu, O podróży zaś jego do Neapolu nie 
ma mowy: —- O umieszczonej w Dziepni- 
ku sporów wiadomości, jakoby Xiążę Aan- 
gouleme Xięcia Bordeaux Królem miał pro- 
klamować, tutejsza publiczność nic zgoła nie 
wie, Stósownie do doniesień z Gritz J. K. M, 
Xiężna Berry nie mogła z przyczyny choroby 
po zejściu jej dostojnego teścia Karóla X. 
udać się do Görtz. Natychmiast po wyzdro- 
wieniu swem postanowiła odwiedzić dzieci 
swoje, a to w towarzystwie małżonka swego, 
Hrabi Luchesi Palli. (Stósownie do innych 
wiadomości Xiężna Berry leżała w połogu 
i dopiero w tych dniach po powrócie małżon- 
ka swego z Wiednia chciała się udać w po- 
dróż do Górtz.) — Wedle wiadomości z Oło- 
muńca z d. 22. m, b, odbył się tam d. 20, wy- 
bór Kięcia Arcybiskupa. Obrano zaś jedno- 
zgodnie znanego z dobroci serca proboszcza 
katedralnego ołomunieckiego, Barona Sum- 
merau. 

Z Gritz, dnia 21. Listopada. 

( Korresp. pryw.) — J. K, M. Xiężna Berry 
jedzie -do Góriz aby być przytomną przy o- 
tworzeniu testamentu $. p. Karóla X. Na- 
tychmiast po zgonie monarchy ogłosił Kiążę 
Blacas, który dwory spokrewnione o zejściu 
moparchy zawiadomił, iż otworzenie testa- 
mentu w przytomności wszystkich członków 
dostojnej rodziny nastąpi. Twierdzą, Że Xiążę 
Bordeaux głównym spadkobiercą, — Zwłoki 
Karóla X. zostaną niemylnie złożone w tu- 
tejszem cesarskićm mauzoleum. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Krakowa. — Wyszły tu dwie ważne, 
ciekawe i bardzo potrzebne książki: 1) Grama- 
tyka polska, przez Muczkowskiego; i 2) Rys 
dziejów piśmiennictwa polskiego, przez Le- 
slawa Łukaszewicza. WE r 

W Petersburgu wyszedł bież. r. z drukarni 
W orobłewa przekład poematu Puszkina, pod 
napisem: Połtawa, na język mało - rossyjski 
przez E. Hrebenkę. Tegoż tłumacza wyszło 
w r. 1836, drugie wydanie mało rossyjskich 
przypowieści: Małorossyjskija prykazki, 


zaj 


5 
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Pewien wieśniak “e. wsi Kroblewka o 45 
wiorst od Odessy odległej, wykopał między 
ujściem Limanu Tiligul (dawną rzéką Axiak), 
è jeziorem Karabat w tém samém miejscu, 
w którém dotąd postrzegać się dają ostatki dae 
wpéj budowy, tablicę marmurową z papisem 
greckim, którego dosłowny przekład jest na- 
etępujący: 

Dobrą dolg! 
Achiłesowi, władzcy Pontu 
ci, za Leonidesa Achiłesowego wodzowie: 
Newazos Dotosow , Eros, Ewrisiwiosow ; 
Karastos Arguanagosów, 
, Pośios, Elios, Achiłes, 
Murdagos Kafanagosów, 
na dobre mienie miasta ` 
i własnego zdrowia (ofiarowali ) 
Pomnik, 
(roku) gdy Leonides Achilesów 
zwyciężył dzidą. 

Napis ten potwierdza sposobem niewątpli- 
wym mniemanie uczonego” starożytnika, P, 
Siępkowskiego, Że na lewym brzegu rzeki 
Axiaku nie daleko jéj ujścia było niegdyś grec. 
kie miasto Odyssos, o którćtn Pliniusz, Ptolo- 
meusz i inni pod nazwiskiem Ordessos wzmian- 
kują. Pomnik powyższy odnieść można do 
drugiego wieku po Chrystusie, jako ostatnie- 
go okresu pobytu osad greckich nad Morzem 
Czarnem. 

Kronikarz czeski Hajek opowiada w swojćj 
kronice pad rokiem 1348, Że Xięża Benedykty. 
ni w klasztorze S. Hieronima na bDowèm mie- 
ście Pragi, byli sami Sławianie i przechowali 
w swoich archiwach list następujący: „My A- 
lexander,. Króla Filpa Macedońskiego syn, 
pierwszy cesarstwa greckiego władzca, syn 
wielkiego Jowisza przepowiedziany od Nekta- 
, naba, słońca i księżyca wyznawca, zagładźca 
królestwa Persów i Medów,': Pan całćj kuli 
ziemskiej od wschodu do zachodu, od.południa 
do północy.  Prześwieinemu sław 
narodowi i jego mowie przesyłamy, naszem 
i namiastków naszych imieniem, którzy po 
nas rząd świata obejmą, łaskę naszę, pokój 
i pozdrowienie. Iżeście naim zawsze wiernie 
służyli, walecznie się w wojnie spisowali i za. 
wsze pomocą nam byli, przekazujemy wam 
tedy wsze krainy Świata od wschodu aż po 
włoskie ziemice, leżące ku południowi, wolno, 
dziedzicznie i po wsze'czasy; aby tam nikt in. 
ny nie mieszkał, ani się osiedlał, tylko wasi, 
A ktoby się tam na mieszkanić sadowił, będzie 


wasz rob, a jego namiastki waszymi pochołki- 


będą, i na wieczne czasy pozostaną. Dań 
w naszćm nowostawianćm mieście Alexandryi 
na wielkićj rzćce Nilu, dwnnastego lata pano- 
wania naszego, za zezwoleniem wielkich bo- 
gów Jowisza, Marsa i Plutona, takoż i wiel- 
kićj bogini Minerwy. Swiadkami tego są: nasz 
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waleczny wojownik Lekoteta i innych xiążąt 
jedynastu, których my na przypadek zejścia 
bezpotomnie, dziedzicami całego Świata mieć 
chcemy.“ — Widać z tej próbki, jeźli tylko 
jest dobrze przełożona, że styl dworu 15go 
i 16go wieku, dla Alexandra Wielkiego. nie 
był nowością, 5 (R. L.) 

. Z powodu blizkićj zimy, zwłaszcza że już 


. parę razy nie zły był mrozek, podano do wia- 


doiności publicznćj sposób tani ogrzewania się 
przez zimę, szczególnie dla kawalerów, Spo- 
sób ten, wynalezionym został i bardzo korzy- 
stnie używanym przez jednego chudeusza, któ. 
rego bieda .wielce' pożytecznych oszczędności 
nauczyła. Uzbierał on sobie przed zimą 5 
złotych, i za tanich jeszcze czasów kupił za 
nie nie złą forkę drzewa, drzewo to złożył 
w komórce pod strychem, o piątro wyżćj nad 
maleńką swoją stancyjką. W zimie gdy przy- 
szedłszy do stancyi,„uczuł nieprzyjemne wra- 
żenie skutkiem nieopalonego pieca będące, 
szedł na górę do komórki i znosił wszystkie 
drzewo do stancyi. Można się domyśleć, że 
to go dobrze rozgrzało, Gdy mu znów byia 
zimno, zaniósł na powrót drzewo pod strych, 
itym sposobem po skończonej zimie drzewo, 
którym się przez 5 miesięcy ogrzówał, prze- 
dał jeszcze prawie bez najmniejszćj straty, 

| PEER IEE CZTERY EOT EEE 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Nieznajomi sukcessorowie tu dnia 29. Marca 
1807. r. zmarłego obywatela Mikołają Pa. 
szkiewicza się niniejszym zapozywają, aby 
w terminie na CE E 
: "dniu 8. Wrześńia 1837. —_-- 
o godzinie g'ćj wyznaczonym w tutejszćmg 0o- 
mieszkaniu sądowćm przed Deputowanyńn Ur. 
Assessorem Brandt się stawili i prawo swoje 


iańskiemu'*gukcessyjne. udowodnili, w przeciwnym bo- 


wiem razie.będą wykluczeni; :a*skarb za pra- 
wnego sukcessora uznany, i jemu ĵako tako- 
wemu pozostałość*do wolnćj dispożycyi wy- 
dana będzie. Po nastąpionćm wykluczeniu 
zgłaszający się sukcessor obowiązany będzie, 
wszelkie czynności i dispozycye akceptować, 
równie od skarbu bez Żądania rachunków, ani 
nagrody z używanych dochodów i jedynie się - 
z tém kontentować, co z pozostałości wspo- 
mnionej jeszcze zbywać będzie, 

Leszno, dnia 5, Listopada 1836, r. _ 

Królewska Kommiesya sądówa, 

NN, 

Prawdziwćj Rawickićj tabaki 
przedaje funt po 3 złt., we większych ilościach 
taniej + G: aacke, Ț 

przy Wrocławskiej ulicy Nr. 3. 


